
KAŻDY MA JAKĄŚ HISTORIĘ DO OPOWIEDZENIA.

SWOJĄ HISTORIĘ…

opowiada:     Joanna Dudała



Raz się żyje, czyli 
    ryzyk fizyk…



Na pytanie „skąd jesteś”, zawsze odpowiem
„z Krakowa” .

(Trzeba znać kontekst, na międzynarodowej 
konferencji, kiedy Chińczyk mnie zapyta, tak 
właśnie powiem ☺, mimo że może sensowniej 
byłoby powiedzieć że z Polski ☺)
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Lubię syntetyczne rozwiązania. 
A zatem, czy można prościej…?



Baaardzo stary rysunek, jak pracuję…



Na co dzień zajmuję się szeroko pojętą tematyką zastosowań promieniowania jonizującego



Kiedy potrzebujesz szybko rysunku poglądowego…po prostu go rysujesz    



Wciąż to czuję…



z serii rysunek wielowymiarowy.... ukryłam w nim cholernie dużo treści...

1. zbliża się czas rekrutacji do szkół średnich... niezmiennie polecam LO 

Andrychów im. Marii Skłodowskiej-Curie 

2. choć kolory nie są moją najmocniejszą stroną to kolor dymka nie jest 

przypadkowy...

3. sądzę, że Marię napędzała do działania adrenalina...

4. wytrwałość popłaca choć czasem lepiej spasować...

5. czy Istnieją jeszcze jakieś autorytety I czy lepsze martwe czy żywe...

6. i pomyśleć że w tej kupie ”buzuje życie”.... (pomimo oburzenia kolegi 

Zdzisława nie zaprzestanę używania słowa „kupa”)...

7. niewiarygodne, że po 20 latach pracy jestem niewidoczna 

8. to wcale nie koniec... to dopiero początek....



Fizyk medyczny – „Ni pies, ni wydra” – powiedzą jedni.
Inni stwierdzą – „Fizyk medyczny jaki jest każdy widzi”



Nie jestem fizykiem medycznym w rozumieniu 
prawa, ale uczę jak być fizykiem medycznym ☺

Czasem uczę też innych, nie tylko fizyków.

Czasem jest mi ciężko…



W moim życiu nie ma miejsca na nudę, więc dołożyłam sobie obowiązków.

 Za namową szacownej „psorki” 
 zrobiłam kurs i zdałam egzamin na inspektora ochrony radiologicznej.

IOR – WHAT?!







Ale inspektorstwo to też przygoda życia… czyli o tym jak pracowałam dla wojska.



Rzucam tę robotę…

 Już drugi rok…



Zobaczymy…



#woczekiwaniunakawe

https://www.facebook.com/okiemkreski/photos/a.836052016567395/1952452928260626/?__cft__%5b0%5d=AZUswHeP5HNJqcwfWCJd_DhZdKViXUPA5PT6v91um34wa-wkpjgBntDExndlZGmQ3gJW-MvG-W2Zif50FXzxFhJxDqGQ7Dd4MkMAJqPX5QlrsvzKK6vIw55S6HrAzU6Y8zkU3HXBppaBuyXvtLlP_KCjY7qzyVki8dGKXRfcaJHPBWA6SAjrSn35Svpx4bMa_iM&__tn__=EH-R


Cykl powstał z frustracji 
i potrzeby 
„wyrysowania” emocji



















Kocham tę adrenalinę, kiedy mam narysować coś o czym nie mam zielonego pojęcia …



A jak to z komiksem było?





Mój stosunek do komiksu 
jest mocno ambiwalentny…



Życie introwertyka nie jest łatwe, czasem 

trzeba wziąć się za fraki i rzucić na głęboką 

wodę. Z tym związany jest pewnie stres ale 

w dłuższej perspektywie warto się 

poświęcić i jak to mówią ... wyjść ze swojej 

strefy komfortu (w sumie to jestem 

uczulona na to sformułowanie, ale jest 

"nośne i medialne" to sobie go użyję)

I tak właśnie dotarłam aż tutaj…





Moja ukochana grafika, marzenie, kiedyś sobie kupię

Ib Spang Olsen



HEJ! CZY JUŻ WAS UŚPIŁAM?

Dzięki że wysłuchaliście mojej historii
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